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Przedstawiciel KC PZPR tow. Zenon Nowak na trybunie w 
czasie wczorajszego wiecu na Pl. Wolności.

isszs® oif wWtW
W" blasku majowego słońca 150 tys. poznaniaków

demonstrowało swą wolą walki o pokój i socjalizm
Od wczesnego już ranka na 

licach Poznania panuje ruch 
°gromny. Nieprzejrzane tłumy 
sPieszą na miejsce zbiórek, 
Przepełnione tramwaje i auto
busy dowożą do śródmieścia 
Mieszkańców przedmieści. 
Wszyscy odświętnie ubrani, 
Uśmiechnięci, spieszą, by w dniu 
lwięta mas pracujących, udzia- 
tan w uroczystościach 1-Majo 
^ych zadokumentować swą 
^olę walki o sprawiedliwy 
Ustrój społeczny, o pokój i so
cjalizm.

Bezchmurne niebo i jasne, 
Prawie oślepiające promienie 
słoneczne potęgują radosny na
strój. Powoli pustoszeją przed
mieścia. Jeszcze tylko w punk
tach zbornych panuje ożywio
ny ruch. W okolicy Domu Żoł
nierza zbiera się młodzież, 
^ranspareńty „Niech żyje Z. 
M. p.“, „Nauka dla mas" — sil
nie dzierżą ręce młodych. Zbli

ża się grupa młodzieży Miej
skich Szkół Handlowych, część 
ich ubrana w barwne stroje 
ludowe.

Prawie całą szerokość jezdni 
na ul. Wierzbięcice zajmują 
szeregi pracowników Zakładów 
H. Cegielski. Nie braknie wśród 
nich uczniów Ośrodka Szkole
nia Zawodowego. Ubrani w gra
natowe kombinezony z młota
mi na ramieniu tworzą obraz 
siły.

Na Wolnicy gromadzą się 
chłopi z powiatu poznańskiego. 
Efektownie wygląda umundu
rowana straż pożarna z Wie- 
rzonki, Wierzenicy i Uzarzewa. 
Chłopi przybywają konno lub 
na umajonych wozach drabmia 
stych. Hasłem ich słowa „Niech 
żyje Związek Samopomocy 
Chłopskiej — obrońca wsi przed 
wyzyskiwaczami". Za chwilę j 
włączą się w pochód 1-Majo-1 
wy, by wspólnie z robotnikiem i

i inteligentem manifestować, 
zadokumentować solidarną po
stawę chłopa i robotnika w 
walce o ład społeczny i pokój 
światowy.

miliony ludzi na całym świe-

Wiec Pierwszomajowy w Poznaniu

1) Wielotysięczne tłumy'ludzi pracy wypełniły szczelnie obszer
ny Pl. Wolności. 2) Delegacje krajów demokracji ludowej. 3) 
Ża chwilę 2500 gołębi wzbije się nad miasto na znak rozpoczę

cia wiecu.

Poznań w powodzi 
czerwonych flag

Plac Wolności tonie w powo
dzi czerwonych i biało-czerwo
nych flag. Największe gmachy: 
Bank Gospodarstwa Krajowe
go, Bank Związku Spółek Za
robkowych, P. D. T., Muzeum 
Wielkopolskie i inne przyozdo
bione zielenią. Na tle olbrzy
mich płaszczyzn czerwieni obok 
portretów tow. Bieruta, tow. 
Cyrankiewicza i Marszałka Ro- 
Ji-Zymierskiego widnieją por
trety: Marksa, Engelsa, Lenina

cie. Manifestacje te to dowód ■ cjalizmu.
wciąż rosnących sił obozu po : Pod przewodnictwem klasy 
koju, sił, które obrócą w ni- robotniczej i jej czołowego od 
wecz wrogie knowania amery ' działu, Polskiej Zjednoczonej 
kańskich imperialistów — pod- Partii Robotniczej, w sojuszu 
żegaczy do nowej wojny świa i ze Związkiem Radzieckim 1 

bratnimi narodami demokra-tow’ej...

cały naród w dążeniu do so- go, odbudowują imperialisty©®

Chcemy trwałego pokoju 1 u-1 cji ludowej 1 przy poparciu 
mierny go sobie wywalczyć. Na mas pracujących całego świa- intryg^ i groźby podżegaczy , ta możemy byc pe™ W- 
wojennych odpowiemy jeszcze stwa w walce z siłami m ędzy 
bardziej ofiarną i wytężoną narodowej reakcji.

Niech żyje 1 Maj — świętopracą — realizując plan>T go
spodarcze, wzmacniając sojusz klasy rcbotnicaej 
robotniczo-chłopski, jednocząc Polski Ludowej!

i Stalina. Na wszystkich bu- i PZPR tow. Nowak.
dynkach wiszą czerwone tran
sparenty z hasłami 1-Majowy
mi.

Szczególnie pięknie udekoro
wano gmach Gospody Robotni
czej, przed którym na rozleg
łym terenie od strony pl. Wol
ności ustawiono okrytą czer
wonym płótnem trybunę dla 
mówców. Na frontowej części 
Gospody, na czerwonym tle. 
żywo odcina się godło Państwa 
Polskiego, pod nim obramowa
ny zielenią portret Prezydenta 
Bieruta. Wzdłuż gmachu po
między dużymi portretami Le
nina i Stalina na szerokim pa
sie czerwonego płótna widnie
je wymalowany wielkimi, bia
łymi literami napis:

święto

ny przemysł niemiecki, odbu
dowują armię niemiecką.

Naród polski rozumie to do

Klasa ro rottfeza Poznania stoi-twardo 
pod czerwonymi sztandarami PZPR

Z kolej głos zabiera przedsta ’ bronie pokoju. A pokój jest 
wic el komitetu Centralnego narodowi polskiemu szczegol-

i nie bliski.
! Cały świat wie, jakie cele 

impcrialistycz-„ Towarzysze i Obywatele, 
robotnicy i chłopi, młodzieży, przyświecają 
inteligencjo pracująca. Przy- nym podżegaczom wojennym, 
noszę Wam gorące, serdeczne Pragną oni uratować swój sy- 
pozdrowienia od komitetu Cen stem wyzysku od nieuchronnej 
tralnego PZPR." I zguby przez rozpętanie nowej

„Spięto l Maja 1949 różni się rzezi wojennej, rzezi, która jak 
od wszystkich Świąt Pierwszo ' obl:czają, przyniesie im nowe 
majowych obchodzonych w Pol miliony dolarów zysku.
sce Ludowej. Różni się tym, Wiemy kogo biorą oni so- 
że po raz pierwszy w dziejach bie za pomocników. Imperia- 
pclskiej klasy robotniczej wy- i liści amerykańscy usiłują na 
szła ona na ulice zjednoczona nowo uzbroić faszj^stowską hy 
politycznie. Różni się jeszcze . drę w Niemczech Zachodnich, 
tym, że po raz pierwszy w ma 1
nifestacjaeh weźmie udział bo 
haterskie Wojsko Polskie.

Cały naród polski wyszedł 
d iś na ulice. Do potężnej ma 
nifestacj’ stanęli wszyscy, bo 
wiedzą, źe manifestują w o-

aby urządzić nową napaść 
przede wszystkim na Związek
Radziecki, na kraje demokra

skonale. I dlatego stoi jak 
mur wokół Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej, prze 
pojony nieugiętą wolą obrony 
pokoju.

A obok nas walczą o pokńj 
inne kraje Demokracji Ludo
wej z© Związkiem Radzieckim 
na czele i miliony prostych lu
dzi na całym świecie. Kon
gres Obrony Pokoju w Pary
żu, Pradze, bohaterska walka 
klasy robotniczej we Francji 
i Włoszech, olbrzymie sukcesy 
Chińskiej Armii Ludowej, 
która zadała w Chinach śmier 
teiny cios imperializmowi a- 
mery kańskiemu, walka ludu 
Grecji, ludów Vietnamu, — 
wszystkie nasze zwycięstwa 1 
osiągnięcia oddalają widmo 
nowej wojny.

Na czele Obozu Pokoju 
stoi potężny Związek Radziec
ki, który potrafił swą wspa
niałą rozbudową przekonać 
cały świat o wyższości ustro
ju socjalistycznego nad kapi
talistycznym. Związek Ra
dziecki jest tą gwarancją, 
która sprawia, źe podżegacze 
wojenni napewno mocno się 
zawahają, zanim rozpętają no 
wą zawieruchę.

Naród Polski nie należy do 
rzędu tych, którzy czekają, co 
im los przyniesie. I dlatego

cji ludowej.
Ci, 

,Głos
którzy przez BBC
Ameryki" mówią o

rozwijamy wspaniale nasze 
j budownictwo. Widać to na 

każdym kroku, między inny-
,przyjaźni" do narodu polskie (Ciąg dalszy na strome 2)

„Niech żyje 1 Maja — dzień 
międzynarodowej solidarności 
mas pracujących!" ■ ■

Przy trybunie stanęli: przed
stawiciele Komitetu Gentralne
go PZPR — tow. Zenon Nowak, 
Stronnictw Ludowych — mi
nister Szymanowski, Wojska 
Polskiego — gen. Daniłowski, 
wojewoda poznański — Stefan 
Brzeziński, prezydent m. Po
znania — tow. Murzynowski 
i inni.

Nagle wysoko nad głowami 
zebranych wzlatuje z głośnym 
szumem 2500 wypuszczonych 
gołębi. Rozpoczyna się wiec. 
Plac zalega uroczysta cisza. 
Rozlegają się donośnie dźwię
ki bojowego hymnu proleta
riatu — Międzynarodówki. 
Zgromadzeni podrywają się na 
baczność. Jednocześnie pochy
lają się dziesiątki sztandarów,, 
tworzących długi szpaler na
przeciw trybuny.

Pod hasłem walki 
o utrwalenie pokoju

W chwilę potem na trybunę 
wchodzi przedstawiciel OKZZ 
tow. Bartczak.

— Obchodzimy tegoroczny 
1 Maj pod hasłem walki o u* 
trwalenie pokoju — brzmią 
słowa mówcy. — Pod tym ha
słem będą dziś manifestować

WS4

REZOLUCJA
Zebrana na wiecu w dniu 1 Maja ludność 

j pracująca miasta Poznania przesyła gorące 
pozdrowienia bojownikom o pokój i wolność 
we wszystkich krajach świata.

(Pozdrawiamy narody wielkiego kraju so
cjalizmu Z. S. R. R., naszego potężnego so
jusznika. przewodzącego masom pracującym 

całego świata w ich walce przeciw podżega
czom wojny imperialistycznej o pokój.

Pozdrawiamy kraje Demokracji Ludowej 
— Czechosłowację, Węgry, Bułgańę, Rumu
nię, Albanię, — walczące o pokój i budujące 
podstawy socjalizmiL Pozdrawiamy masy 
pracujące Francji, Włoch, wytrwale walczące 
o pokój i suwerenność narodową. Pozdra
wiamy lud Grecji, zmagający się z bronią 
w ręku o wolność i demokrację.

Pozdrawiamy bohaterską Armię Ludową 
Chin, maszerującą od zwycięstwa do zwycię
stwa ku całkowitemu wyzwoleniu narodu 
chińskiego. Solidaryzujemy się z uchwałami 
światowej awangardy w walce o pokój i z 
uczestnikami Kongresów w Paryżu i Pradze, 
reprezentującymi organizacje, skupiające 600 
milionów ludzi.

Przyrzekamy nie ustawać w walce f pracy 
dla wzmocnienia siły naszego Państwa Ludo
wego i potęgi całego Światowego Obozu Po
koju i Demokracji ze Związkiem Radzieckim 
na czele.

Zebrani całkowicie solidaryzują się z poli
tyką Rządu Ludowego, P. Z. P. R. 1 innych 
stronnictw bloku demokratycznego, polityką.

która wydobywa nasz kraj z odwiecznego 
zacofania ekonomicznego i kulturalnego oraz 
włączenia ludu pracującego do budowy pod
staw socjalizmu.

Przyrzekamy wzmóc wysiłek rąk i umy
słów dla przedterminowego wykonania planu 
trzyletniego, dla zwiększenia produkcji rol
nej, dla rozszerzenia kultury i oświaty, dla 
podniesienia dobrobytu mas.

Przyrzekamy wzmacniać nieustannie bratni 
sojusz ludu pracującego miast i wsi, jedność 
ludzi pracy fizycznej i umysłowej.

Zebrani całkowicie solidaryzują się z o- 
świadczeniem Rządu w sprawie uregulowania 
stosunków pomiędzy Kościołem a Państwem 
ha podstawie poszanowania wolności sumie
nia i wiary oraz domagają się od rozpolity- 
kowanej części kleru zaprzestania przez nią 
wykorzystywania ambony dla obcych religii 
antyłudowych celów politycznych.

Przyrzekamy zwalczać nieugięcie wielkie 
knowania wrogów Polski Ludowej, bronić jej 
Niepodległości i wielkich zdobyczy ludzi 
pracy.

Przyrzekamy wychować nasze młode poko
lenie w duchu patriotyzmu i demokracji na 
budowniczych nowego, socjalistycznego spo
łeczeństwa.

NIECH 2YJE WOLNA I NIEPODLEGŁA 
POLSKA LUDOWA!

NIECH ŻYJE SOLIDARNA WALKA LU
DÓW W OBRONIE POKOJU!

NIECH ZYJE SOCJALIZM!



Strona 2 Numer U?

1 Maja jest potężna mobilizacja ludzi pracy
do nowych twórczych czynów

które dają, pewność jutra i poczucie bezpieczeństwa
Fragmenty z przemówienia se 
kretaraa KC TZFR — Alek
sandra Zawadzkiego, wygło
szone na centralnej akademii 
1-Majowej.

„Nigdy jeszcze Polska nie i 
przeżywała tak szybkiego roz
woju — z naciskiem podkreśla 
tow. Zawadzki — albowiem ni
gdy polska klasa robotnicza nie 
m ała takiej siły, wpływu i au
torytetu w narodzie, nigdy nie 
odgrywała takiej roli w pań
stwie, jak dzisiaj, kiedy do wio 
dła swej zdolności rządzenia 
krajem, kiedy w jej szeregach 
ostatecznie zwyciężyła idea jed 
ności Organicznej."

„Klasa robotnicza występuje 
1 Maja 1949 roku świadoma 
swych sił, pod hasłem pokojo
wych dążeń narodu polskiego, 
pod hasłem ładu, pokoju, twór 
czej i ofiarnej pracy dla dobra 
całego ludu pracującego, jako
przewodnik narodu w jego po- • 
chodzie ku socjalizmowi.

Naczelne zawołanie pierwszo • 
majowe: uwielokrotnić wysiłki; 
w obronie pokoju i niepodleg-: 
łości podejmuje cały kraj. Za-; 
wołanie to zjednoczy nas z set; 
kami milionów ludzi na całym J 
świecie, włączających się pod ■

dził tow. Bierut na kwietnio
wym plenum KC PZPR.

Konsekwentna i nieugięta 
walka Związku Radzieckiego 
o pokój przekreśliła już nie
jeden plan podżegaczy wojen
nych, zdobywając głębokie u- 
znanie setek milionów ludzi na 
całym świecie.

Wielkie przemiany, które do
konują się w Polsce i na świę
cie, napawają śmiertelnym 
strachem obóz rozbitków reak
cyjnych. Historia niczego tych 
ludzi nigdy nie nauczyła i nie 
nauczy.

„Gdy nie udało się z banda
mi leśnymi, którym nie skąpili 
„pociechy religijnej" niektórzy, 
zacietrzewieni i zaślepieni nie
nawiścią księża, gdy skompro
mitowali się niektórzy dyplo
maci, zajmujący się organizo
waniem siatek szpiegowskich

I litycznym, * gdy nie udała się 
| dzięki zdecydowanej postawie 
‘ klasy robotniczej i chłopstwa 
; pracującego, dywersja nasła

nego agenta anglosaskiego — 
Mikołajczyka, gdy nie wyszło 
z próbami rozsadzenia od we
wnątrz jedności klasy robotni
czej i próbami przeszkodzenia 
zjednoczeniu się obu partii ro
botniczych przez WRN — zde
cydowano tam, gdzie knuje się 
wszystkie spiski przeciw ludz
kości i postępowi, aby kościół 
i jego hierarchia rzuciły na 
szalę swój autorytet, by wyko
rzystać ten ostatni atut w imię 
obrony ginącego świata kapi
talistycznego, w imię interesów 
imperialistycznych do walki 
Z' Polską Ludową.

W tym celu obłudnie wybie
la się z ambon antypolskie

niemieckich, atakujących na
sze ziemie odzyskane.

•W tym celu uprawia się 
z ambon i w listach pasterskich 
przewrotną propagandę rzeko
mych różnic i rozłamów w spo
łeczeństwie przeciwko jedności 
w jego twórczej pracy nad od
budową Polski Ludowej.

My znamy jedynie podział 
na zwolenników postępu i zwo
lenników zacofania, zwolenni
ków twórczego, patriotycznego 
wysiłku budowniczych nowej 
Polski i malkontentów, oraz 
bezojczyźniane niewolnicze 
dusze sługusów imperialistycz
nych,

W tym celu roznieca się fa-

organizacji klerykalnych, ja
kich nigdy przed tym nie two
rzono.

W tym celu fałszuje się hi
storię papiestwa i Watykanu, 
oraz historię jego niezmiennie 
wrogiej wobec narodu polskie
go postawy.

W tym celu odczytany został 
przed tygodniem z ambon pe
łen hipokryzji list episkopatu, 
jako odpowiedź na ogłoszone i 
dające podstawę do rozumnego 
porozumienia Kościoła z Pań-
^twern oświadczenia 
Rzeczypospolitej.

Rządu

... , i proniemieckie wystąpienia]
i sabotażem gospodarczym i po-: papieża w liście do biskupów I

natyzm 
rzekomej 
dża się 
których

religijny i psychozę 
walki z religtą. Urzą- 
obchody i pochody, 

nigdy przed tym nie
praktykowano. Wtłacza wier
nych i wierzącą młodzież do

W liście tym każę się mło
dzieży „pilnie czytać książki 
religijne”, „modlić się za reli- 
gię” i „nie brać do ręki pism 
wrogich Bogu”, chociaż wszyscy 
wiedzą, że w Polsce nie walczy 
się z religią.

W tym celu prześladuje się 
uczciwych i rozumnych księży

Poznań manifestuje pod hasłami

walki o pokój i socjalizm

demokratów, rozumiejących d®* 
cha nowych czasów i jde h^' 
dojących ślepo bezojczĄ^żnia®®' 
mu kosmopolityzmowi watyk^1 
skiemu.

Ci sami biskupi, którzy 
siadują księży demokratów 
nie znaleźli słów potępienia dlfl 
tych księży, którzy jawnie 
przedali się i wysługiwali 
partowi hitlerowskiemu.

I tu historia hierarchii 
ścielnej jest ciągła, niezmie’1' 
na, tradycyjna.

Dlatego też nie wspomina 
w tej oficjalnej historii o wT* 
roku, wydanym przez sąd 
kopatu polskiego na skazane^0 
przez siepaczy carskich 
śmierć za organizowanie P0' 
wstania chłopskiego o znieść 
nie niewoli społecznej i naro* 
dowej, odebranie szlachcie 
mi, solidarność mas ludowy^ 
na wsi i w mieście — ks. P*0' 
tra Ściegiennego.

Mocą tego wyroku episkopu 
uznał ks. Ściegiennego frza^łu' 
gującym na degradację i po^ha 
wienie święceń duchownych 1 
kapłańskich”, jako też „za 
zbawionego na zawsze godności 
kapłana”.

kierownictwem partii komuni-• (Dokończenie ze Str. 1) 
stycznych i robotniczych coraz ■ , ,
bardziej świadomie i zdecydo-:™* właśnie tu w Poznaniu. I 
wanie do czvnnej walki prźe-*nie ma s*Iy» która by 
c w agresywnej polityce tvch?:nam przeszkodziła w budow- 
którzy podeptali poko;owe -n>etwie Polski socjalistycznej, 
traktaty między wielkimi mo- 5 Najlepiej moź- charakteryzu- 
carstwami, tych którzy rwą.stanowisko polskiej klasy 
na strzępy kartę'Narodów Z je ; robotniczej odpowiedź podże- 
dnoczonych, którzy zbroją się;Sac«om wojennym, jaką dali 
po zęby i ponownie uzbrajają ■ robotnicy budowlani: — „W 
żądnych odwetu mildarystów • odpowiedzi na atomy, budu- 
Niemiec Zachodnich, zagraża-; Jemy nowe domy".
jąc również i naszej niepodleg ■ Nie pomógą wysiłki reakcji, 
łości. ;nie pomogą wysiłki tych, któ-

obrony pokoju zapuszcza głę- S y
bokie korzenie wśród robotni-: Episkopat polski w dniu 24 
ków, chłopów i pracowników ; kwietnia odrzucił wyciągniętą 
umysłowych, wśród kobiet i|do zgody rękę. Klasa robotni- 
młodzieży, wśród postępowych 5cza Poznania udzieliła na to 
działaczy kultury i tej części - odpowiedzi w dzisiejszej ma- 
duchowieństwą wszystkich wy Jnifestacji, manifestacji, jakiej 
znań, która czuje się związana : Poznań jeszcze nie widział, 
z ludem, -Odpowiedziała, że stoi twardo

Sprzy swoim Rządzie robotni-
TWORZYMY SILNY I czo-chłopskim, pod czerwony-

ODDZIAŁ BOJOWNIKÓW . • anocaonej Partii Robotniczej. | 
O POK J ; przemóWjeiłie Nowaka

nia się całego narodu dla tym 
skuteczniejszej walk, o nowe 
socjalistyczne jutro kraju świę 
ci dzień 1 Maja razem z klasą 
robotniczą i razem ż nią ma
nifestuje na rzecz trwałego po 
koju światowego.

Z kolei głos zabiera członek 
Zarządu Głównego ZMP Ze
non Wróblewski.

— Podobnie jak Polska kia 
sa robotnicza po raz pierwszy 
obchodzi dziś Święto 1 Maja 
pod sztandarami jednej partii, 
tak i młodzież naszego kraju 
po raz pierwszy święci ten 
dzień w szeregach zjednoczo
nego Związku Młodzieży Pol
skiej...

Mówca W imieniu ZMP prze •

| syła braterskie pozdrowienie 
młodzieży radzieckiej z jej 
przodującym oddziałem Kom- 
somołem oraz młodzieży kra
jów‘demokracji ludowej, a da 
lej postępowej młodzieży’ Gre
cji, Hiszpanii, Viótnamu. Chin, 
Indonezji i innych krajów, 
walczących o swą wolność i 
niepodległość.

„W szeregach ZMP znajduje 
się dziś 900.000 młodych ludzi. 
Wzywamy pod nasze sztanda
ry całą polską młodzież. Ra
zem do walki, razem do pracy, 
razem do zwycięstwa!"

Wielotysięczne tłumy burzą 
oklasków solidaryzują się z re 
zolucją, zgłoszoną przez przed
stawiciela OKZZ.

Wspaniała defilada mas pracujących 
Poznania manifestacją siły

Tworzymy silny oddział * przerywane jest co chwila 
wśród niezliczonych zastępów | grzmiącymi oklaskami, oraz 
bojowników o trwały i demo-1 okrzykami, jakie wznoszą te- 
kratyczny pokój. : brane tłumy. Długo manife-

Nasza władza — nasza wal- ! robotnicy Poznania iia 
ka — nasza praca — nasz po- «c^eść Związku Radzieckiego, 
tencjał gospodarczy i ludzki ;*^
•— 25-mili on owego — nowocze 5 lissimusa Stalina, na cześć 
śnego państwa — nasza rewo-; wałki o pokój, na cześć 
lucyjna ideologia, patriotyzm s Folskiej Zjednoczonej Partii 
i świadomość narodu, nasze • Robotniczej. Pod adresem 
budownictwo i plany rozwoju: podżegaczy wojennych wzno
sił wytwórczych kraju —?szą się pełne oburzenia głosy: 
wszystko służy sprawie poko-; z podżegaczami do no- 
ju i postępu — wzmacnia o- ■ we«i w°jńy’-‘\ „Frćcz z angto- 
bóz pokoju i osłabia siły, jaskimi impenal^anv!", — 
zmniejsza szanse i możliwości j „Niech żyje 1 Maj!", „Niech 
obozu imperialistycznego. S^yje Z* S. R. R.!**

, / ■ W imieniu Stronnictw Lu-
W walce o pokój, jałowy • dowych prżemawią min. Szy- 

pacyfizm nie da żadnych skut- • janowski 
ków Walka o pokój jest wal-: _ Nie
ką klasową, a w walce klaso- obelwd 1 Maja ,
wej zwyciężają tylko partie. robotniliamii w )ałach ka j. 
rewolucj-jne, - wiodące za sobą;talist obszarniewgo u-
nulionowe masy ludzi- rozu-!clsku niejednokrotnie p„ćie. 
miejące potrzebę tej walki. • wali oni wspólnie krew w imić

obozu
Potężny wieę na pl. Wolności 

skończony. Przed Gospodą Ro
botniczą formuje się czoło po
chodu do defilady. Na prze
dzie sztandar Komitetu Woje
wódzkiego PZPR, obok sztan
dar narodowy i sztandar Okrę 
gowej Kom.sji Związków Za
wodowych. Poprzez obramo
wane czerwienią mury ulic Fr. 
Ratajczaka, Marcina i Armii 
Czerwonej pochód kieruje się 
w stronę Zamku. Sąsiednie

Ale walka o pokój jest rów-; tych samych haseł i ideałów, 
nocześnie walką narodową, jTa wspólnie przelana krew to 
walką patriotów o zabezpie- 5 trwały fundament dzisiejszego 
czenie suwerenności swego na-rS0iUSKV robotniczo-chłopskie, 
rodu, a więc jest walką, która który leży u podstaw Pol- 
może i powinna skupić pod je- «ski Ludowej. Bez tego soju- 
dnym sztandarem wszystkich h™ byłyby do potnysle^a 
patriotów bez względu na róż-: wszystkie osiągnięcia, kło
nice światopoglądowe, W}vma-: l vmł ł^.^emy się Pos^yc^ 
S « “1

Mg„e)l do w.lki . pokój 1
to jedno z głównych zadań. jednocześnie stały wzrost do- 
naszej paltu. Sbrobytu i zamożności, oświaty.

“: kultury mas pracującychMOSKWA JEST I POZOSTA ;
NIE TWIERDZĄ POKOJU i

miast i wsi — oto wymowne 
rezultaty władzy ludowej, kto

„Narody świata wiedzą, żeś^i kamieniem węgielnym Jest 
Związek Radziecki uratował robotni^^
ludzkość przed groźbą taszy- •. Następnie przemawiał dele- 
stowskiej niewóli i kroczy w Ćeriira.nego Komitetu 
awangardzie bojowników o po- wa T^ego

J’ • podkreślił olbrzymie sukcesy
„Moskwa jest i pozostanie:gospodarcze Polski Ludowej, 

twierdzą pokoju, otuchą i opar-;której imię jest dziś znane i 
ciem wszystkich narodów wal-; szanowane w całym świecie. 
czących o utrwalenie pokoju 5Stronnictwo Demokratyczne do 
t swel niepodległości^ stwićr : ceniąjac potrzebę zjednoczę-

gmachy toną w czerwieni. O- 
bok potężne portrety Marksa, 
Engelsa, Lenina, Stalina, tow. 
Bieruta i tow. Cyrankiewicza, 
przywódców partii robotni
czych całego świata — tow. 
tow. Gottwalda, Togliatti, Tho 
rćza. Mąo-Tsć-Tunga...

Na czerwonej trybunie przed 
Zamkiem zajmują miejsca de
legat KC PZPR tow. Nowak, 
I sekretarz WK PPZR tow. 
Olszewski i zaproszeni goście. 
Nad trybuną wielki napis: 
„Niech żyje potężny, świato
wy front pokoju i postępu ze 
Związkiem Radzieckim na cze
le". Gmachy Zamku, Uniwer
sytetu i Dyrekcji Poczt bogato 
udekorowane czerwienią. Obok 
czerwone jeszcze od świeżej 
cegły mury Wspólnego Domu 
Partii, a ha nich dumny na
pis: „Jako Czyn Pierwszoma
jowy doprowadziliśmy budy
nek pod dach". Chodniki ulic 
t sąsiednie place i Wypełń one 
do ostatniego miejsca, milicja 
robotnicza z trudem powstrzy
muje napierającą publiczność.

Defiladę otwierają dziewczę 
ta Z ZMP. Niosą bukiety czer 
wonych goździków. Tuż za ni
mi młodzi Cegielszczacy, wita 
ni burzliwymi oklaskami. Ze 
słuszną dumą niosą transpa
rent, na którym czytamy: ,.Mlo 
dzież Cegielskiego pierwsza w 
szeregach ZMP wykona piań 
trzyletni". Wiemy, że obietnica 
ta zostanie wykonana. „Precz

pokoju
Czechosłowacji, ? Bułgarii, Ru- 
mumi, W eg er i Albanii. Naj
liczniejsza grupa czechosłowae 
ka wznosi okrzyk „Czechosło
wacja pozdrawia Polskę". — 
Odpowiadają im długo niemilk 
nące brawa.

W powodzi czerwonych sztan
darów maszerują długie, bar
wne kolumny ZMP. Z młodych, 
roześmianych twarzy promie
nieje siła przyszłych budowni
czych Polski Socjalistycznej. 
„Pomagamy w akcji „H“ — gło
szą transparenty, niesione przez 
koła wiejskie. W granatowych 
kombinezonach kroczą ucznio
wie Ośrodka .Szkolenia Zawo
dowego przy Zakładach Cegiel
skiego. Z tłumów wznoszą się 
spontaniczne okrzyki „Niech 
żyje polska młodzież".

Z kolei wyższe ucsselnie. Se
nat Uniwersytetu Poznańskie
go. Dalej długie kolumny stu
dentów. Wyróżnia się szcze
gólnie koło ZAMP, niosące 
wielkie makiety elementarza, 
atramentu i globusa.

Potężne oklaski witają ma 
sterujących razem ZMP-owców 
i harcerzy. Po raz pierwszy idą 
wspólnie bojowy oddział mło
dzieży polskiej ZMP i odrodzo- I 
ne harcerstwo polskie. Setki 
czerwonych sztandarów łopocą 
obok barwnych chorągwi har
cerskich. Idą ZMP-owcy i har
cerze w mundurach i prze
pięknych strojach ludowych,, 
idą ZMP-owcy z fabryk i szkół,
uczestnicy młodzieżowego

« wojną
ju*

my chcemy pako*
— skandują maszerujące

szeregi. Okrzyk ten podchwy
tują zgromadzone tłumy.

„Narody demokracji ludo- 
pezdrawiają pracujący 

lud polski" — głosi następny 
transparent. To idą delegacje

współzawodnictwa pracy i ma* 
łe zuchy.

Dalsze kolumny defilady to 
powstańcy wielkopolscy z ro
ku 1918; członkowie Wojewódz
kiej Rady Kultury, Związek 
Zawód. Literatów, Zw. Zawód. 
Dziennikarzy R. P„ Teatr Pol
ski, Te^tr Aktora i Lalki. Ope
ra, Filharmonia. Polskie Radio, 
wreszcie długie szeregi dzieci 
i młodzieży szkół podstawo
wych, zawodowych i ogólno 
kształcących. Szczególnie bar
wnie prezentuje się świetlica 
ZMP z Łazarza i Miejskie Szko
ły Handlowe w przepięknych 
strojach ludowych. Podobnie 
Harcerska Służba Polśeea

I Kolumna. dziewcząt w bia 
łych bluzkach i czerwonyc 
spódnicach z kosami i sierp? 
mi na ramieniu otwiera długi 
szeregi Powszechnej Organiza 
cji Służba Polsce. Idą oddział 
z łopatami i oskardami z czer 
wonymi i-zielonymi sztandara 
mi, junaczki z czerwonymi chu 
steczkami, idą przyszli koleją 
rzę, pocztowcy, lotnicy, mary 
narze.

Kończy się wspaniały prze
marsz młodzieży. Teraz idzie du
ża grupa poznańskich tramwa
jarzy w kombinezonach robo
czych, z narzędziami codzien
nej pracy na ramionach.

Na kilku samochodach w ko
stiumach koła sceniczne z róż
nych fabryk, uczniowie Szkoły 
Inżynierskiej na traktorach. 
Na pięknie udekorowanym sa
mochodzie pracuje maszyna 
drukarska. To „Gazeta Poznań
ska", „Gazeta Lubuska", „Ga
zeta Wielkopolska", „Gazeta 
Ostrowska" i „Gazeta Kaliska" 
na oczach zgromadzonych tłu
mów drukuje specjalne wyda
nie, w którym znajduje się już 
sprawozdanie z dotychczaso
wej manifestacji. Egzemplarze 
„Gazety" tysiącami znikają 
wśród zgromadzonych tłumów. 
Nowe burzliwe oklaski* wita ją 
pięknie prezentujące się od
działy ORMO.

Z daleka towarzyszy nowej 
kolumnie głośny okrzyk „Niech 
żyją Cegielszczacy". To idą ko
lejno pracownicy poszczegól
nych oddziałów przodującej 
w Poznaniu fabryki. Wśród se
tek czerwonych sztandarów 
na honorowych miejscach por
trety przodowników pracy, da
lej liczne wykresy i kolumny 
cyfr, ilustrujące olbrzymi wkład 
robotników w budownictwo 
Polski Socjalistycznej.

Z kolei idą robotnicy i pra
cownicy umysłowi innych po-

LUD POLSKI POTRAFI 
UKRÓCIĆ WARCHOLSTWO

A 
cza,

SOBIEPANÓW
W SUTANNACH

my, polska klasa robotni* 
małorolni i średniorolni

znąńskich fabryk Stomil
Paged, Wiepofana, Erge-Motor 
Malta, Maggi, Zakłady Prze- 

| mysłu Oddzieźowego, Wielko 
! polskie Zakłady Graficzne, TOR 
ze Starolęki, Tukan i inne. Idą 
długimi kolumnami, nad nimi 
setki czerwonych sztandarów 
wielkie transparenty z hasłami 
Pierwszomajowymi. Klasa ro
botnicza Poznania demonstru
je sweją siłę, swoją pracę nad 
budową Polski Socjalistycznej, 
swoją radość z dotychczaso
wych osiągnięć, pewność zwy
cięstwa.

Defiladę zamyka przemarsz 
oddziałów wojskowych Piecho
ta, zmotoryzowane oddziały 
artylerii przeciwlotniczej i prze- 
ctwczołgowej i wreszcie groźne 
kolumny ciężkich czołgów ro
bią ogromne wrażenie. Ten 
pierwszy pokaz sił stojących 
na straży naszego pokojowego 
budownictwa niemniej wymo
wny jest aniżeli przegląd na
szego dorobku produkcyjnego.

Przeszło cztery godziny trwa 
olbrzymia manifestacja, jakiej 
Poznań nigdy jeszcze nie wi
dział.

chłopi, postępowa inteligencji 
polska, po stu latach wyrokUr 
składamy hołd pamięci teg° 
bohaterskiego księdza, związa* 
nego i cierpiącego z lude# 
polskim.

Tak, jak składamy hołd 
mięci tych księży, którzy 
nęli w hitlerowskich obozach 
śmierci w jednych szeregach 1 
ofiarnymi bojownikami o ni©* 
podległość narodu i społeczn® 
wyzwolenie mas pracujących.

Tak, jak wyrażamy uznani® 
i poparcie całej klasy robotni' 
czej i całej postępowej opinii 
kraju dla tych duchownych, 
którzy są dziś prześladowani 
przez swą hierarchię za swój 
pozytywny stosunek do Polski 
Ludowej i poczynań jej Rządu, 
za swój pozytywny stosunek 
do oświadczenia Rządu,

Ongiś — w czasach upadku 
i uniesień powstańczych 
wołał wieszcz narodu naszego 
Juliusz Słowacki: „Polsko, twa 
zguba w Rzymie!”

My dziś tego okrzyku roz* 
paczy nie pode jmiemy, albo
wiem władzę w Polsce na zaw
sze wziął w swe mocarne ręc® 
lud polski, który potrafił ukró
cić warchoistwo sobiepanów w 
sutannach.

Po raz pierwszy w dziejach 
Polski w manifestacji l-Ma- 
jowej wezmą udział dywizje 
Wojska Polskiego, niosąc o- 
wiane sławą bojowe sztandary 
spod Lenino, Kołobrzegu, Ber
lina, opromienione brater
stwem broni z bohaterską Ar
mią Radziecką.

Z ludu wyrosłe, z ludem 
związane, Ludowe Wojsko Pol
skie stać będzie niezłomnie na 
straży niepodległości kraju i 
zdobyczy mas pracujących 
przeciw podżegaczom wojen
nym i reakcji, stać będzie czuj 
nie na straży granic Rzeczypo
spolitej, pamiętając, że W 
Niemczech Zachodnich odrasta 
łeb hydrze agresji germań
skiej. podkarmianej przez im
perializm amerykański.

1 Maja tego roku będzie dl* 
polskiej klasy robotniczej naj
potężniejszą w jej bohaterskich 
dziejach demonstracją jej siły, 
uwielokrotnionej dzięki jedno
ści, dzięki zwartości jej sze
regów, demonstracją jej siły 
uwielokrotnionej przez sojusz 
z pracującym chłopem.

Nasza demonstracja 1-Majo
wa będzie dla robotników kra- 
ów kapitalistycznych naocz

nym przykładem niezuwciężo* 
nych twórczych sił. które wy
zwala jedność robotnicza i wła 
dza ludowa — demokracja lu
dowa.

Dzień 1 Maja będzie potężną 
mobilizacją wszystkich ludzi 

pracy, wszystkich prawdzi- 
vych patriotów do nowych 
wórczych czynów, do twardej 
odziennej pracy, która daje 
jewność jutra, która da je po- 
zucie bezpieczeństwa, która 
est nieocenionym wkładem do 

walki o trwały pokój.
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JERZY ALBRECHTODPOWIEDZ WICHRZYCIELOM
20 marca Rząd Rzeczypospoli- 

*ej podał do wiadomości całego 
społeczeństwa swoje stanowisko 
y sprawie uregulowania stosun
ków między państwem a kościo
łem.

O czym mówi oświadczenie 
^ządu?

Oświadczenie mówi jasno i 
Prosto, że Rząd, uznając całko
wicie i ochraniając swobodę 
Mierzeń i praktyk religijnych, 
Nie dopuści do dalszego naduży
wania wiary i ambony dla anty
państwowej akcji kleru, że pra
śnie ułożenia stosunków z ko
ściołem „w duchu lojalności i 
r^etelnej troski o dobro publicz
ne".

Jak powszechnie wiadomo, 
stanowisko Rządu znalazło m o 
c n e poparcie wśród szero
kich rzesz robotników, chłopów, 
inteligencji, wśród milio
nów ludzi wierzących 

mieście i na wsi. Na tysiącz
nych zgromadzeniach masy lu
dowe domagały się od władz 
kościelnych zaniechania szko
dliwej walki z Rządem i ułoże
nia stosunków z państwem na 
Podstawie oświadczenia rządo-

wego. Wiadomo również, że sta
nowisko Rządu spotkało się z 
uznaniem, z mniej lub więcej 
śmiałym poparciem setek księ
ży patriotów, związanych z lu
dem i niechętnych wciąganiu 
kościoła do walki z państwem 
polskim, jak: ksiądz Faustmann, 
ks. dziekan Płonka, ks. Henczy’ 
ca, ks. Pasternak, ks. Kaleta, ks. 
infułat prof. Zaleski i wielu, 
wielu innych.

A jak ustosunkowała się hie* 
rarchia kościelna do oświadcze
nia rządowego?

24 kwietnia ogłoszony został 
z ambon list pasterski.

O czym mówi ten list, podpi
sany przez 24 biskupów?

Z listu pasterskiego wynika 
jasno i niedwuznacznie, że epi
skopat wbrew woli szero
kich mas ludowych, nie chce 
porozumienia z państwem, że 
wchodzi jawnie na drogę walki 
z demokracją polską, na drogę 
podburzania przeciw państwu 
ludowemu, stosując niewybred
ne środki demagogii i fałszowa
nia naszej rzeczywistości w o- 
czach ludzi wierzących.

deckiego, Mickiewicza i Słowa
ckiego, Chopina i Curie‘Skło- 
dowską i n i e dą p o sł u c h u 
nawoływaniom do średniowiecz
nego obskurantyzmu.

Insynuacje a rzeczywistość
List pasterski usiłuje wmówić 

Naszemu społeczeństwu, że ko
ściół w Polsce jest prześladowa- 
Ny, że swoboda wiary jest za
grożona, że nauczanie religii 
jest zakazane itp. Usiłuje to 
Wmówić wierzącym, aby wywo
łać w nich rozterkę, ażeby 
Wnieść zaniepokojenie, ażeby 
Wezwać do „obrony wiary" 
przed zmyślonym niebezpieczeń
stwem, ażeby wzniecić fanatyzm 
religijny, wprowadzić rozdżwięk 
w szeregi społeczeństwa i zaha
mować naszą pokojową wielką 
pracę.

Zestawmy ten list z naszą rze
czywistością.

Co mówią fakty — fakty, 
stwierdzane przez każdego oby
watela w codziennym życiu kra
ju?

Fakty mówią, że nigdzie rząd 
nie przeszkadza w sprawowaniu 
obrządków religijnych i w nau
czaniu religii. Fakty mówią 
przeciwnie, że praktyki religij
ne korzystają z opieki i ochrony 
władz państwowych.

Fakty mówią, że kościół ma 
w Polsce możność wydawania 
i wy da je 62 czasopisma i gaze
ty w wieluset tysięcznych na
kładach, to jest wielokroć wię
cej, niż np. we Francji i Anglii.

Fakty mówią, że dobra koś
cielne zostały wyłączone spod 
działania reformy rolnej.

Fakty mówią, że ilość posia
dłości zakonnych nie zmniejszy
ła się, lecz poważnie wzrosła 
w porównaniu z okresem przed
wojennym.

Fakty mówią, że państwo wy
dało setki milionów złotych na 
Odbudowę kościołów.

Fakty mówią, że liczba sto
warzyszeń religijnych, swobod
nie działających w Polsce, jest 
większa, niż w jakimkolwiek in
nym kraju Europy.

Fakty mówią, że ani we Fran
cji, ani w Anglii, ani w Belgii, 
ani w Stanach Zjednoczonych, 
a więc w wielu krajach, w któ
rych kościół oddzielony jest od 
państwa nie korzysta on z tak 
szerokich uprawnień i przywile
jów', jak w Polsce Ludowej.

Ale fakty mówią również o 
tym, że tych rozległych upraw
nień i przywilejów przeważają
ca część hierarchii kościelnej 
w Polsce nie chciała dotąd wy
korzystać dla włączenia się do 
pracy całego narodu nad-odbu
dową zniszczonego kraju z ruin 
wojennych, nad umocnieniem 
pomyślności i niepodległości na
szego państwa. Przeciwnie. An
tydemokratyczna, ślepo po 
słuszna rozkazom po 
Utyków watykańskich 
część, kleru wykorzystywała te 
rozległe prawa i swobody dla 
hamo5vania wysiłków odbudo 
wy, występując przeciwko tym, 
którzy ofiarńą i wydajną pracą 
przodują w walce o dobrobyt ł 
siłę Polski; wykorzystywała je 
aby jątrzyć i budzić niepokój i 
w ten sposób działać na rękę 
podziemiu i tym, co szkalują 
dobre imię Polski poza granica
mi kraju.

Władza ludowa nie m o że i 
nie będzie tolerować 
dalszego nadużywania tych swo
bód i przywilejów przeciwko in
teresom państwa polskiego.

Znamienna obrona
List pasterski występuje z 

jawną obroną tych księży 
którzy współdziałali w zbro
dniach band podziemnych i pra 
womocnie skazani zostali na 
jawnych rozprawach przez sądy 
Rzeczypospolitej na najcięższe 
kary.

„Boleśnie odczuwamy... głosi 
list pasterski — że tylu kapła
nów jest oderwanych (!) od oł
tarzy. Niepokoją nas szeregi ob 
winionych i skazanych, którym 
nawet pomóc nie jesteśmy w 
stanie, nie mając możności po
znania istoty tych oskarżeń ani 
wysłuchania (?) oskarżonych".

O jakich kapłanach tu mowa?
Czy może o księdzu Fertaku 

który błogosławił ryngrafy ban
dy NSZ i „mordowanie zwolen
ników obecnego ustroju" nazy* 
wał „świętym obowiązkiem" 
który na jawnej rozprawie w 
Warszawie oświadczył, przy
gwożdżony niezbitymi dowoda 
mi, że obraz jego działalności 
„namalowany jest krwią ojców 
rodzin"?

Czy może o ks. Łososiu lub 
ks. Ortotowskim, którzy nie tył 
ko błogosławili krwawą bandę 
,Murata" ale organizowali, po 
magali, inspirowali dziesiątki 
bestialskich morderstw, ażeby 
potem „pocieszać" rodziny tych, 
których mordować kazali?

Przez długi czas opinia pu-

Spadkobiercy , 
Targowicy

List pasterski długo i zawile 
próbuje wykazać, że „Kościół 
wpływów swoich nigdy nie uży
wał na szkodę Polski".

Dziwnie zaiste brzmią te sło
wa w liście podpisanym przez 
biskupów, wśród których wid
nieją nazwiska spla mi o - 
ne kolaboracją, wysługi
waniem się hitlerowskim oku
pantom — biskupów Kaczmar
ka, Adamskiego, Lorka...

Powszechnie wiadomym jest, 
że w okresie okupacji hitlerow
skiej w walce z okupantem, w 
obozach, w katowniach gesta
po ginęli obok tysięcy bojow
ników o wolność również księża 
patrioci, wierhi sprawie swego 
narodu. Imiona ich otacza czcią 
cała patriotyczna i demokra
tyczna opinia.

Ale któż nie pamięta niegod
nego postępowania biskupa 
Kaczmarka wysługującego się 
Niemcom, któż nie pamięta 
słów jego listu pasterskiego z 
maja 1940 r. w którym pisał:

„Władze niemieckie zgodnie 
z obietnicą zostawiły nam swo
bodę w życiu kościelnym i re
ligijnym. Chcę tedy i wzywam 
was, abyście z całą sumienno
ścią zachowywali wszystkie 
przepisy i prawa władz tak ad- 
administracyjnych jak wojsko
wych. W społeczeństwie musi 
być ład i porządek (I). Nie 
wolno nam nakłaniać ucha na 
podszepty podejrzanych ludzi, 
gdyby usiłowali wciągnąć spo
łeczeństwo nasze, zwłaszcza 
młodzież, do nieobliczalnej, kon
spiracyjnej akcji".

A któż nie pamięta antyna- 
rodowej działalności biskupa 
Adamskiego, którego kuria już 
nazajutrz po upadku Polski 
13 września 1939 r. pospieszy
ła z listem w języku niemiec
kim (1):

„Liebe ChHstęn —Mili Chrze 
ścijanie! Współpracujcie uczci
wie z władzami niemieckimi, 
dopilnujcie jak dobrzy chrześci
janie i obywatele wszystkich 
ustaw i rozporządzeń niemie
ckich • władz wojskowych i cy
wilnych. Zajmijcie się spokoj
nie waszą pracą domową. Ufaj
cie bezwzględnie organom mia
nowanym w waszych gminach 
przez władze niemieckie... Wte
dy w naszym kraju rodzinnym 
przyświeci słońce szczęśliwej 
przyszłości".

A któż nie pamięta gorliwych 
wezwań biskupa Lorka, który 
nąwołufąc do wyjazdu do Rze
szy dostarczał Niemcom siły ro
boczej.

Ci co wczoraj pod jarzmem 
hitlerowskiego barbarzyńcy

bliczna w całym kraju na próż 
no oczekiwała ze strony episko
patu słów potępienia dla tych 
zbrodniarzy, dla coraz liczniej
szych faktów wiązania się księ
ży z przestępcza, zbrodniczą 
działalnością podziemia. Dziś 
wszyscy uczciwi ludzie z naj
wyższym oburzeniem przyjmują 
te niesłychane wyrazy solidar
ności listu pasterskiego z jaw
nymi zbrodniarzami, łamiącymi 
nie tylko prawo ale i elemen
tarne zasady etyki. *

Nawrót 
do średniowiecza

List pasterski usiłuje zawró
cić Polskę do mroków średnio
wiecza. Biskupi usiłują skłonić 
młodzież polską do porzucenia 
wszelkiej pracy społecznej, do 
wyrzeczenia się zdobyczy no
woczesnej nauki i kultury, za
lecając jej jedynie lekturę reli
gijną. Biskupi chcieliby stłumić 
w sercach i umysłach naszej 
młodzieży umiłowanie dzieł na
szych wieszczów, które nieraz 
znalazły się na indeksie kościel
nym, chcieliby stłumić jej szla
chetny pęd do wiedzy.

Młodzież polska dumna jest 
z tego, że należy do narodu, 
który wydał Kopernika i Snia-

wę przeciw*ko prawowitej mo
narchii".

Watykan na przestrzeni ca
łego XIX i XX w. prowadził 
niezmiennie tę anty
polską politykę, wymie
rzoną przeciw wyzwoleńczym 
ruchom naszego narodu.

Czyją politykę realizują dzi
siejsi biskupi — autorzy listu 
pasterskiego?

Tę samą antypolską politykę 
Watykanu, którego głowa 
Pius XII nie znalazł słowa po
tępienia dla oprawców hitle
rowskich, kiedy mordowali mi
liony Polaków, a który dziś po
piera otwarcie rewizjonistyczne, 
antypolskie dążenia Niemców i 
który wprzęga Watykan w służ
bę imperialistycznych planów 
amerykańskiego kapitału.

Wyrazem tej samej polityki 
jest list pasterski episkopatu.

To nie jest dokument pol
ski.

Jeszcze na szereg tygodni 
przed jego ogłoszeniem, kiedy 
niektórzy przedstawiciele hie
rarchii kościelnej przebierali się 
w owcze skóry i przebąkiwali o 
porozumieniu między kości©' 
łem a państwem, słyszeliśmy 
już zapowiedzi tego listu przez 
„Głos Ameryki" i w „Osserva- 
tore Romano".

Mocodawcy episkopatu pol
skiego znajdują się nie tu w 
Polsce wśród milionów prostych
ludzi, budujących lepsze 
w swej Ojczyźnie, lecz 
wśród imperialistycznych 
tykańskich polityków.

Sparaliżujemy 
wichrzenia reakcji

Dlaczego episkopat polski, 
wbrew woli narodu, wbrew in
teresom polskim, wbrew jasne
mu stanowisku rządu, zapew
niającemu pełną swobodę wiary 
i praktyki religijnej, wybiera 
miast porozumienia — drogje 
walki?

Dlaczego stwarza fałszywy 
obraz rzekomych ograniczeń i 
prześladowań kościoła w Pol
sce?

Dlaczego * solidaryzuje się, 
dlaczego usprawiedliwia księży, i 
którzy powiązali się z terrory-i

jutro 
tam, 

i wa-

stami podziemia i obcą dywer
sją?

Dlaczego usiłuje stłumić en
tuzjazm młodzieży, budującej 
jasną przyszłość naszej Ojczy
zny?

Dlaczego usprawiedliwia tych 
spośród kleru, którzy w dalszej 
i niedawnej przeszłości jawnie 
sprzeniewierzali się interesom 
narodu i służyli wrogim Polsce 
siłom?

Dlaczego ściga i prześladuje 
tych księży, którzy chcą współ-

pracy z władzą ludową 1 w 
praktyce ją realizują?

Czyni to nie dla obro
ny religii, nie dla obrony 
wiary, nie dla obrony ko
ścioła, którym nikt i nic w 
Polsce Ludowej nie zagraża, a 
dla polityki — reakcyjnej poli
tyki bezojczyźnianej 
polityki, watykańskiej 
polityki, która zmierza do 
osłabienia naszego Ludowego 
Państwa i poderwania dzieła 
budowry nowej Polski.

Ta polityka, jak wszystkie 
poprzednie próby wstecznictwa 
zatrzymania rozwoju i postępu 
naszej Ojczyzny, jest bezna
dziejna, musi ona doprowa
dzić jej sprawców tylko do 
dalszego odosobnie
nia w narodzie i może się 
skończyć tylko bankructwem.

Tej polityki, wymierzonej w 
interesy naszego Ludowego Pań
stwa, tolerować nie będziemy.

Władza ludowa i demokracja 
polska ma dosyć siły, aby spa
raliżować wszelkie wichrzenia 
reakcji.

W swym dążeniu do obrony 
najistotniejszych zdobyczy Od
rodzonej Polski władza ludowa 
korzysta i korzystać będzie ż 
pomocy i poparcia olbrzymiej 
większości wierzących.

Nie wątpimy, że wśród ducho
wieństwa nie zabraknie szcze
rych i uczciwych patriotów i 
obywateli, którzy znajdą wspól
ną drogę z Polską Ludową.

Przedruk z „Trybuny Ludu"

Pod hasłem walki o pokój 
manifestował poznański świat pracy
Akademia w przeddzień 1 Maja

Onegdaj wieczorem odbyła | żmem. Jedną ż takich sił jóst 
się w auli Uniwersytetu uro- Watykan.
czysta akademia z okazji I — Nikt inny jak Watykan
„Święta Pracy". gloryfikuje pakt atlantycki i

-■ «>»». ^^4™^! i se
ciem duża aulę wypełniła po . / b 7
brzegi ^ala
małe udekorowana. Na Ile czer- J• • na czesc naszego kleru. Dowo-

Jutro cały świat pracy za- 
manifestuje swoje przywiąza
nie do władzy ludowej i przy
jaźni do ZSRR.

Manifestujemy pod hasłem 
walki o pokój oraz walki o 
Polskę Socjalistyczną!

Po przemówieniu tow. Nowa
ka w imieniu Wojska Polskiego 
zabrał głos mjr Jagodziński.

W części artystycznej akade-
mii wystąpiła orkiestra Filhar-" • . uem tego usiaim ua- ułm ....

,, . > , : sierski'biskupów, bior^cych w: monii Robotniczej, połączone
emb.einat oznaki kongiesowej. którzy j chóry robotnicze i chłopskie'
z napisem: „Niech zyje Sec,ą- 2 wrogiem pań-, praż artyści Opery Poznańskiej.

stwa ludowego. 1 (r)lizm".
Uroczystość zagaił przedsta

wiciel OKZZ tow. Bartczak.
— Jutro wyjdą na ulicę mia

sta obok robotników — chłopi 
i inteligencja pracująca. Po raz 
pierwszy w pochodzie pierwszo 
majowym w^eźmie udział Odro
dzone Wojsko Polskie. Wszy
scy zamanifestują swą solidar
ność z państwem ludowym, swą 
solidarność z ludźmi całego 
świata w walce o pokój i So
cjalizm!

Do prezydium powołano m.

|jg[^ uroczyście obchodził figfWSZOOiajOWG

20 tys. ludzi brało udział w man festacji

Na pl. Jedności Narodowej w Gorzowie, przebudowanym 
w ramach Czynu Pierwszomajowego przez robotników Zarządu 
Miejskiego w imponujący skwer, już na pół godziny przed 
rozpoczęciem uroczystości Pierwszomajowych zaczęły groma-
dzić się rzesze publiczności.
O godz. 10 olbrzymi plac,

in. członka KC PZPR tow. Ze- mogący pomieścić ponad 20

wzywali naród do posłuszeń- > 
siwa wobec wroga, dziś, w wol- 1 
nej Polsce usiłują jątrzyć • 
przeciwko władzy ludowej.

Jak nazwać te fakty? Czy jest 
to „używanie wpływów kościo
ła" na pożytek czy na szkodę 
Polski?

To jawne sprzeniewierzenie 
się interesom narodu w okresie 
dlań najtrudniejszym było nie
sławnym przedłużeniem targo- 
wickich tradycji biskupów Kos
sakowskich i Massalskich, w o- 
kresie kościuszkowskiej insu
rekcji przykładnie przez lud 
warszawski ukaranych za zdra
dę narodu.

Czyją politykę realizowali 
ówcześni targowiczanie?

Realizowali politykę Watyka
nu — papieża Piusa VI, który 
w liście do kapitały warszaw
skiej z 15 grudnia 1795 r. pisał:

„Katolicka Polska zrządze
niem boskim pod władzę cary
cy Katarzyny II oddana tam 
znalazła swoje przeznaczenie".

Niespełna 40 lat później pa
pież Grzegorz XVI potępia 
krwawo zduszone Powstanie 
Listopadowe i jego organizato
rów jako „twórców kłamstwa i 
chytrości, którzy w tych cza
sach nieszczęśliwych pod pła- 

| szczykiem religii podnieśli gło-

nona Nowaka, I sekretarza KW 
PZPR tow. Olszewskiego, I se
kretarza KM — tow. Piotrowi
cza, przedstawicieli władz pań
stwowych i samorządowych, 
stronnictw politycznych, órga-
nizacji młodzieżowych, 
przodowników pracy.

oraz

Na trybunę wchodzi, witany 
owacyjnie, członek Komitetu 
Centralnego Par lii — tow. No
wak. Mówi on o szczególnym 
znaczeniu tegorocznego Święta 
Pracy.

— Po raz pierwszy w dzie
jach polskiej klasy robotniczej 
występuje ona zjednoczona pod 
wspólnym czerwonym sztanda
rem.

Stale wzrastają i potężnieją 
siły pokojowe na całym świę
cie, wbrew wyshkom imperia
listów dążącym do rozpętania 
nowej wojny.

Następnie tow. Nowak omó
wił środki, przy pomocy któ
rych imperialiści anglo-amery- 
kańscy usiłują podporządkować 
sobie cały świat.

Kiedy mówca przedstawił po
tęgę sił pokojowych ze Zwią
zkiem Radzieckim na czele — 
na sali poczęto wznosić okrzy
ki na cześć kraju socjalizmu, 
jego genialnego wodza tow. 
Stalina oraz krajów demokracji 
ludowej.

Z kolei tow. Nowak prze
szedł do omówienia tych sił, 
które sprzęgły się z imperiali-

tyś. ludzi, zapełnił się po brze
gi rzeszami robolu i czymi z 
transparentami, sztandarami or
ganizacji partyjnych i portreta
mi przywódców klasy róbotni- 
ćzej. Przez mikrofony zainsta
lowaną przemówili przedstawi
ciele związków zawodowych, 
PZPR, $L i ZMP.

Huragany oklasków przery-

Pochód trwał przeszło półtorej 
godziny, pomimo że wszystkie 
zespoły maszerowały ósemka
mi.

Defiladę przyjmowali na try. 
bunie przedstawiciele partii, 
Wojska Polskiego i Armii Ra
dzieckiej. Hasła rzucane z try
buny podejmowała zgromadzo
na wokół publiczność, wiwatu
jącą na cześć zgromadzonych 
robotników.

wały przemówienie tow. La- w defiladzie przed trybuną 
dosza, sekretarza dla spraw | przesunął Się imponujący kóro-
propagandy KW PZPR.

Po przemówieniu przedstawi
ciela ZMP tow. Marmurowicza 
zgrómadzóńa na' placu mło
dzież wszystkich Szkół odśpie
wała „Międzynarodowy Hymn 
Młodzieży".

Następnie odbyła się defila
da — przegląd sił świata pracy 
GorzOwa. Za hufcami ZMP i 
SP kroczyła młodzież wszyst
kich szkół z sztandarami i 
transparentami, dalej szli robot 
nicy, gorąco oklaskiwani przez 
tysięczne rze&zó zgromadzone 
na chodnikach od placu Jed
ności Narodowej aż po ulicą 
KRN.

Na czele tej grupy kroczyła 
załoga dzielnego „Ursusa", za 
nią „Sztuczne Włókno”, „Ma- 
karoniarnia”, „Kaszarnia Lnu", 
pracownicy obu elektrowni i 
dalej niezliczone rzesze człon
ków organizacji partyjnych 
społecznych i wszystkich insty
tucji i urzędów. Po raz pier- 
wśzy w manifestacji P; er wszo -

wód samochodów, traktorów, 
banderii konnych, wozów chłop 
skich i makiet symbolizujących 
pracę i walkę poszczególnych 
zakładów.

Największe brawa zebrały
w o^y „Ursusa" i „Sztucznej
Wełny" z modelami odlewów

majowej roku bieżącym
wzięło udział również wojsko.

i pracującym krosnem.
Piękna pogoda przyczyniła 

&ię do uświetnienia tej najwięk 
szej w dziejach Gorzowa mani
festacji. Defiladę zamykała 
kompania honorowa wojska 
wraz z orkiestrą.

Po defiladzie orkiestra woj
skowa dała piękny koncert w 
Parku Wiosny Ludów, poczerń 
odbyły się zabawy ludowe a 
boiska źńroiły Się sportowcami.

W przededniu Święta Pracy 
we wszystkich gorzowskich za* 
kładach i instytucjach, szko
łach i urzędach odbyły się we
wnętrzne akademie Pierwszo
majowe. Główna akademia mia
ła miejsce w Teatrze Miejskim, 
na której przemówienie wygło
sił tow, Ładosz,
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Praga - Warszawa

Trzy drużyny polskich ko
larzy, którzy biorą udział w 
wyścigu Praga — Warszawa. - wl

t

Piłkarze uj Siego flinfiawiH
: W związku z akcją masowego a) Kierownictwa klubów do
udziału społeczeństwa a przede czynnej współpracy z organiza*
wszystkim sportowców w ..Bie
gu Narodowym", który odbę
dzie się w niedzielę, 8 bm., o 
godz. 10, Zarząd POZPN wzywa:

torami „Biegu Narodowego",
b) członków klubów do wzię

cia jak najliczniejszego udziału 
w biegach.

SPORT
Wrze polecił z Fraocii s 
przybędą do Poznania 
już w czwartek 4 bm.

Repr. PZPN we Francji, która 
w niedzielę, dnia 7 bm., o godz. 
18 rozegra w Poznaniu na boi
sku KS Związkowiec „Warta" 
zawody piłkarskie z repr. nasze
go miasta, dla zwycięzcy któ-

rych redakcja „Gazety Poznań
skiej" funduje pamiątkowy pu
char, przybędzie do stolicy 
Wielkopolski już w czwartek, 
4 bm., o godz. 17.30.

zzb Poznali - m Wcz
na czele mistrzostw

klasy B w koszykówce

Narazie na piątym miejscu

i Z ~ X

Drużyna Polonii (Chodzież) na razie znajduje się na piątym 
miejscu w tabeli kl. A. Najcięższy mecz z Dębem Polonia prze
grała, obiecuje jednak, że naprawi się w przyszłych spotkaniach.

Na boiskach piłkarskich

oMa/uie szlachstna riiaM

WKS Kadra -
UIKS Ollra (Krosno) 92

Spotkanie towarzyskie powyż
szych wojskowych drużyn piłkar- 
skich zakończyło się wysokim zwy 
cięstwem zespołu miejscowego, 
który przewyższał gości pod każ
dym względem. Na specjalne wy
różnienie zasługują Chmieleckl 1 
Kaliski n — byli zawodnicy ZZK 
Ostrovla i BZKS Dąb.

Składy drużyn:
WKS Odra (Krosno): Gruza (Pa- 

rafiańczyk); Tuchniak, Kowalik; 
Orenciuk, Rogowski, Kenclik; Szó- 
atak, Płaszewski, Biały, Kowalski, 
Bort.

WKS Kadra: Pietrzak; Kozłow
ski ,Klimecki; Walkiewicz, Kozioł, 
Gackif Chmieleckl, Kaliski, Gorz- 
kowski, Aleksiński, Koput.

Sprawozdania pisemne klu
bów dot. ilości biorących udział 
w „Biegu Narodowym" oraz 
współpracy kierownictwa przy 
organizacji przesyłać należy do 
dnia 20 bm. do sekretariatu 
POZPN.

W. G. i D. POZPN odwołuje 
wszystkie zawody mistrzowskie 
w klasach okręgowych, wyzna
czone terminarzem rozgrywek 
na dzień 8 bm. z uwagi na od
bywające się w tym dniu „Biegi 
Narodowe". Nowe terminy zo* 
staną podane w następnym ko
munikacie okręgu.

Rozgrywki o mistrzostwo Pozn. 
OZKSS klasy B w piłce koszyko
wej drużyn męskich dobiegają do 
półmetka.

W grupie rezerw na czele tabeli 
znajduje się ZZK (Poznań) przed 
Wartą, w pozostałej grupie prowa
dzenie w tabeli objęli kolejarze z 
Rawicza, przed kolejarzami z Le
szna.

Ostatnie spotkania przyniosły na
stępujące wyniki:
ZKSM HCP — Związkowiec Warta 

25:22 (17:12)
Niespodziewane zwycięstwo od

niosły rezerwy drużyny fabrycz
nej, które dostosowały się lepiej 
do ciężkiego terenu boiska. Zielo
ni przegrali spotkanie dzięki wy
bitnej niedyspozycji strzałowej.

Punkty dla HCP uzyskali: Czar-

ny 8, Oporek 7, Ostański i Uichor 
po 4 oraz Boguła 2. Dla Warty: 
Borowczyk 8, Marciniak 6, Lisz
kowski 4 oraz Skommer i Wieczo
rek po 2. •

Związkowiec Warta — SKS
Victoria (Września) 43:18 (18:6)
Spotkanie rozegrane we Wrześni 

zakończyło się zwycięstwem War
ty. Punkty dla zwycięzców zdo
byli: Borowczyk 1 Wieczorek po 
13, Marciniak 9 oraz Kurnatowski 
8. Dla miejscowych: Michalak 6 
Jarząbek 5, Domagalski 3, Niewia
domski 2 oraz Ciszak i Olejniczak 
po 1.

Sędziował Staszak.
Dotychczasowa tabelka grupy re

zerw przedstawia się następująco:

1. ZZK (Poznań)
£■ 
2

pkt. st. k.

Z POZPN-u
KS „Poznańska 

Antoniaku został 
br. rozwiązany.

KS ' OMTUR — 
swą drużynę z

Huta Szkła “ w 
z dniem 15. IV.

Błaszki wycofał 
rozgrywek mi-

strzowsklch okręgu w klasie C. 
Wycofał swą drużynę z mistrzostw 
kl. B również KS Czarni — Poznań.

Krystkowiak w akcji

Jedna z 
bramką 
wyjaśnia

gorących scen pod 
Krystkowiaka, który 
sytuację piąstkowa- 
waniem.

Kolejarze - sportowcy 
dokonali reorganizacji

Przeprowadzona przez spor-
towców-kolejarzy reorganizacja 
w ramach Czynu l-Majowego 
została zrealizowana.

Na czele sportu kolejowego 
w Dyrekcji PKP na okręg po
znański stanął Zarząd Okręgo
wy Zrzeszenia, któremu podlega 
6 zarządów oddziałowych, da
lej — 23 kluby Zrzeszenia oraz 
27 kół sportowych, liczące w 
sumie ok. 5200 członków.

Zmiana nazwy 
KSZZK Poznań

Z dniem 1 maja 1949 r. zgo
nie z zarządz. ; postępującą
reorganizacją sportu 
go KS.ZZK. Poznań 
swą dotychczasową

polskie- 
zmienia

nazwę
ZZK Poznań na

ZRZESZENIE SPORTOWE 
„KOLEJARZ"

KLUB SPORTOWY POZNAŃ.
Wszelką korespondencję i 

komunikaty k erować należy 
od 1. V. 49 r. pod nową nazwę. 
Sekretar.ai klubu mieści się 
nadal przy ul. Skarbowej 8.

2. Zw Warta (Poznań) 4
3. ZZK (Gniezno) 3
4, KSS Zieloni (Z. G.) 4
5. ZKSM HCP (Pozn.) 2
6. SKS Victoria (Wrz.) 3

Dotychczasowa tabelka

2
2
2
2

0

52:25
110:75
50:41
40:40
46:52
18:83

Z dniem 1 maja br. przyjmują 
wszystkie dotychczasowe kluby 
ZZK nazwę ZS „Kolejarz" np.: 
ZS Kolejarz —- KS Poznań, ZS 
Kolejarz — KS Polonia 1912 — 
Leszno itp.

drugiej 
jąco:

przedstawia się
■ grupy 
następu-

f

2.
3.
4.

ZZK
ZZK

(Rawicz)
Polonia (L.)

Stella (Gniezno) 
AZS (Poznań)

g-
3
2
2
3

pkt. st. k.
2

0
0

53:47
47:33
16:37
17:56

(zes)

Szlachetność w walce 1 rywaliza
cji na boiskach .jest jednym z pod
stawowych celów wychowawczych 
sportu. Nie wszystkim jednak spor
towcom cel powyższy przyświeca. 
Wypaczają go przede wszystkim 
piłkarze.

Jednym z zapobiegawczych środ
ków w kierunku zlikwidowania te
go niekiedy tak smutnego objawu 
jest piłkarski „kodeks karny**. 
Kartoteki kar, jakie prowadzą Wy
działy Gier i Dyscypliny przy po
szczególnych O.Z.P.N., są brudną 
plamą naszego piłkarstwa. Chcąc 
ją wymazać, nie wystarczy jedynie 
karać, należy żądać współpracy 1 
pomocy kierownictw poszczegól
nych klubów i zrzeszeń sporto
wych, które na ten ważny moment 
powinny zwracać — we własnym 
zresztą interesie — szczególną uwa
gę i troskę. Piękne pole pracy bę
dą tu miały nowe kadry wycho
wawców, jacy wyjdą z ZMP.*

A oto wyciąg z ostatnio nałożo
nych kar na piłkarzy naszego 
okręgu przez W. G. i D. przy , 
POZPN:

Za grę brutalną ukarano Jazdoń- 
czyka Władysława z S. Ch. Luboń- 
skiego KS 2-miesięczną dyskwalifi
kacją; za umyślne kopnięcie prze
ciwnika bez piłki: 9-mies. dyskwa
lifikacją Maciejewskiego Zygmun
ta z ZKS „Prosną" Wieruszów; 
6~miesięczną — Kasprzaka Jana z 
ZZK „Energetyka" Ziel. Góra, Ma-

ną automatyczną dyskwalifikacją 
Czerniaka Lecha z SKS „Prosną" 

To chyba wystarczy?!

ciejewsjkiego Bolesława ZKS

Dąb atakuje

Napad Dębu pod bramką Polonii (Chodzież) podczas meczu, 
Który zakończył, się zwycięstwem drużyny poznańskiej 5:0. Za 

chwilę piłka znajduje się w siatce.

Kalejdoskop sportowy
_ , ®el?ia Irlandia 2:0 (2:0). w dii. Mecz wygrała Belgia w stosun.
Dublinie odbyło się międzypań
stwowe spotkanie piłkarskie mię
dzy reprezentacjami Belgii i Irlan-

dii. Mecz wygrała Belgia w stosun-

Dlaczego młodzież wiejska w Gułtowach

nie ma klubu i boiska sportowego
Oficjalnie sport w Gułtowach Gmina w Nekli tłumaczy <dP ~•.'I~ I ____ . aczy się że I się Zarząd Powiatmw wb ...pow. Środa nie istnieje, ale w ma

jątkowej świetlicy chłopcy grają
w ping-ponga, aż miło popatrzeć. 
Niektórzy znajdują zadowolenie w 
rzucaniu kulą. W parku, który 
przed wojną należał do byłego wo
jewody sanacyjnego Bnińskiego, 
młodzi chłopcy uprawiają lekko
atletykę. Zdziwiło nas, że w wiosce 
i majątku posiadających około 100 
młodych dziewcząt i chłopców i 
Koło ZMP nie ma klubu sportowe
go. Nie można za to winić robotr 
ników rolnych. Uchwała Komitetu 
Folwarcznego z dnia 30. XI. 48 r. 
mówi* „Zwracamy się do Zarządu 
Gminy Nekla, aby szarwark, jaki 
sos tał nałożony na majątek Gułto- 
wy został przeznaczony na założe
nie boiska sportowego".

Administrator tow. Sobczak przy
dzielił na plac sportowy równy te
ren około 2 ha. Zaplanowano roz
kład bieżni boiska dla piłki noż
nej, wbito paliki 1 sprawa utknęła 
na martwym punkcie.

szarwark majątku musi być prze
znaczony na poprawę dróg. Tow. 
Sobczak zwracał się również do 
Komendy Powiatowej SP, by zwol
niła junaków z majątku z trzy- 
dniówek. a oni wykonają sposobem 
gospodarczym urządzenia placu 
sportowego, z którego korzystać 
będzie młodzież z Gułtow i oko
licznych wiosek. Niestety sprawa 
nie została pozytywnie załatwiona.

Oglądaliśmy teren placu sporto
wego, paliki wbite w grunt mają 
swoją wymowę, trzeba w ramy, ja
kie wytyczyli sami robotnicy rol
ni wprowadzić bogate życie spor
towe. Drużyną sportową zaopieku
je się kierownik szkoły powszech
nej, który jest zamiłowanym spor
towcem i przy szkole zorganizował 
boisko do siatkówki. Ale siatków
ka nie wystarcza. Tam musi po
wstać silny klub sportowy.

Założeniem klubu sportowego w 
Gułtowach powinien zainteresować

się Zarząd Powiatowy ZMP w Śro
dzie.

Maciej Gryfin

ku 2:0 (2:0).
— Holandia — Francja 4:1 (3:1). 

W Rotterdamie Francja uległa w 
meczu piłki nożnej Holandii w sto
sunku 1:4. Do przerwy gospodarze 
prowadzili 3:1.

— Automobilowe „Grand Prix" 
Paryża. Na torze w Montelhery od
było się automobilowe „Grand 
Prix" Paryża, na dystansie 314,170 
km. Wyścig wygrał Francuz Eta- 
celin na Talbot‘ie w czasie 2:05:31,8, 
przebywając trasę z przeciętną 
szybkością 150:164 km/godz.

— Francja B — Holandia B 5:0. 
Rozegrane w Bordeaux międzypań
stwowe spotkanie drugich repre
zentacji Francji i Holandii przy
niosło zdecydowane zwycięstwo go
spodarzom w stosunku 5:0.

Ozlal^ność Mn węMieoo „Ular ta“
w Kościanie

Klub wędkarski „Warta" w Ko
ścianie przystąpił w roku bieżącym 
do intensywniejszej pracy na tere
nie całego powiatu. Chodzi tu prze
de wszystkim o zachęcenie oby
watelstwa do jak najliczniejszego 
wstępowania w szeregi klubu i u- 
powszeehnienia szlachetnego spor
tu wędkarskiego. Warunki są bar
dzo dogodne, szczególnie szeroko 
udostępnione dla mas pracujących. 
Klub liczy obecnie na terenie ca- 
łego powiatu kościańskiego 120 
członków z czego 99*/» to robotnicy.

Oddział kościański obejmuje 
wszystkie kanały w powiecie z wy
jątkiem kanału obw. nr 6 i mosiń
skiego. Jedyną bolączką klubu jest 
po prostu bezskuteczna walka z 
kłusownictwem, które nabiera co
raz szerszych rozmiarów. Czyż na to 
naprawdę nie ma już żadnej rady? 
Otóż rada znalazłaby się — mówi 
prezes klubu — gdyby czynniki 
administracyjne i organa bezpiecz. 
przyszły nam tu z pomocą. Klub 
ma zamiar zakładać wylęgarnie 
ryb, lecz gdy nie będą wcześniej 
powzięte kroki ochrony nad nimi, 
do niczego to nie doprowadzi.

(Bos)

„Prosną" — Wieruszów, Baranow
skiego Henryka z RKS „Orkan" 
Fabianowo, Grochowskiego Ed
warda z WKS „Pancerni" Poznań, 
Flaka Stanisława z KS „Samorzą
dowiec" Poznań oraz Edmunda z 
KS „Metalowiec" Mechowo; 3- 
miesięczną — Kaczora Zygfryda z 
ZZK „Obra" Kościan; za czynne 
znieważenie przeciwnika — 1-rocz-

Wyjaśnienie 
Kol. Sędziów POZPN

Na łamach „Gazety Lubuskiej* 
nr 106 z dnia 4. IV. br. ukazał sią 
artykuł pt. „Co na to POZPN?**

W związku z powyższym wpłynę
ło do naszej Redakcji wyjaśnienie 
Kolegium Sędziów POZPN, które 
przytaczamy:

„Kol. Sędziów POZPN wyznacza 
sędziów do prowadzenia zawodów 
piłkarskich o mistrzostwo na pod
stawie terminarza rozgrywek usta
lonego przez WG i D — POZPN. 
Do prowadzenia w dniu 20. IH br. 
zawodów piłkarskich w Gubinie 
pomiędzy drużynami „Pionier" a 
„Wagmo" K. Sędz. POZPN sędzie
go nie wyznaczyło, ponieważ „Pio
nier" był w tym czasie na liście 
klubów skreślonych z POZPN.

Na zawody piłkarskie w dniu 27. 
IH. br. w Zielonej Górze pomiędzy 
drużynami „Zieloni" a „Sulecho- 
wlanka" Kol. Sędz. wyznaczyło sę
dziego, lecz ten, nie wiedząc o za
szłej zmianie w rozkładzie pociągu, 
spóźnił się na jego odjazd.

W uzupełnieniu powyższego Za
rząd Kol. Sędziów wyjaśnia, że 
wyznacza sędziów do wszystkich 
zawodów piłkarskich. Zdarzają się 
jednak wypadki — nieliczne zresz
tą, źe wyznaczeni sędziowie w o- 
statniej chwili, z ważnych przy
czyn, odwołują swój udział, za
wiadamiając o tym Kol. Sędz. nie
raz po czasie. W tych wypadkach 
kluby piłkarskie są zobowiązane, 
w myśl postanowień regulaminu 
PZPN, wybrać do prowadzenia za
wodów osobę spośród swego grona.

Klasa B
Korona (Bukowiec) —• Promień 

(Opalenica) 2:1, ZZK Obra (Ko
ścian) -- Korona (Bukowiec) 3:1, 
BZKS Stella (Zabikowo) —- Mosiń
ski KS 0:2, ZZK Krzyż — WKS 
Kadra O:0,Sparta (Oborniki) — Po
lonia II (Chodzież) 4:0. ZZK Polo
nia (Piła) — Zw. Warta II 0:1, ZZK 
II (Gorzów) — ZZK Huragan (Po
biedziska) 0:3, Zw. Posnania -- Tę
cza (Międzychód) 3:2, CZKS Stella 
(Gniezno) — Legia 0:5, Polonia (N. 
Tomyśl) — ZZK Dyskobolia (Gro
dzisk) 1:4, Zieloni (Z. Góra) — ZZK 
Energetyka II (Z. Góra) 3:1, Admi- 
ra n — Luboński n 1:4, Dąb II — 
Polonia n (Pozn.) 2:1, ZZK Ener
getyka n — Związkowiec (Gubin) 
3:0 w. o., HCP II — Zjednoczeni II 
(Pozn.) 5:0, ZZK Rawicz — Orkan 
(Fabianowo) 0:2, Gwardia H (Ka
lisz) — Zjednoczeni II (Kępno) 7:1, 
Włókniarz (Kai.) — Prosną (Wieru
szów) 3:1, Warta II — WKS Kadra 
1:0.

Juniorzy
BZKS Dąb II — ZChKS Polonia 

(Pozai.) 0:5, HCP I — ZZK II Pozn. 
2:0, HCP II — Gwardia (Śrem) 0:2, 
w. Drukarz — LZSp. Admira 2:1, 
Sp. San — ZZK I Pozn. 0:2, Vic-
toria (Września) Zjednoczeni
(Pozn.) 2:6, Zjednoczeni (Kępno) — 
ZZK Polonia (Jarocin) 2:2, Warta 
— Unia (Swarzędz) 5:1.

KOMUNIKATY
ZKSM „H.C.P.** komunikuje 

swym członkom, że treningi sekcji 
piłki ręcznej odbywają się w hali 
Woj. Ośr. K. F. przy Drodze Dę
bińskiej: w poniedziałki od gedz. 
18—20 41a mężczyzn, od 19—21 dla 
kobiet; w środy od godz. 19—21 dla 
kobiet, od 20—22 dla mężczyzn oraz 
w piątki od godz. 18—20 dla kobiet.
Podkreślamy, że w 
środy przeprowadza 
Grzechowiak.

— Uwaga piłkarze

poniedziałki i 
treningi instr.

- -----------K. S. „Związ
kowiec — Warta** Zebranie infor-
macyjne poświęcone aktualnym 
sprawom bieżącego sezonu sporto
wego odbędzie się w nadchodzący 
czwartek, dnia 5 maja br. o godz. 
20 w świetlicy na boisku.

Klasa C
ZZK Garbarnia (Kalisz — Pro

sną III (Kai.) 4:1, ZZK Ostrovia ni 
— ZZK Krotoszyn 3:2, SKS Rasz-
kowianka Plesze wianka 1:2,
CZKS Naprzód (M. Górka) — LZSp 
Huragan (Wyganów) 7:1 Polonia 
(Gorzów) — Lubuski KS (Drezden
ko 3:0, CZKS Promień II (Opalenica) 
— ZZK Dyskobolia II 3:1, Patria 
(Buk) — ZKSO Obra (Zbąszyń) 4:2, 
ZZK Polonia (Środa) — Samorzą
dowiec 3:0, ZK Huragan II (Po
biedziska) — Metalowiec (Mecho- 
wo) 2:4, Gwardia II (Śrem) — Lu
biński III 6:3, Strzeliński KS — 
ZZK Gniezno 4:1, ZZK Huragan U 
(Pobiedz.) — Stella II (Gniezno) 2:2, 
Z w. Drukarz — Strzeliński 2:4, ZZK 
Gniezno — Czyn 2:0, LZSp. Janó- 
wiec — Jutrzenka (Czerwonak) 1:1, 
Wełna (Skoki) — O war 2:1, Gwar
dia (Wronki) — Britania 1:2, Czar
ni II (Szam.) — ZZK Wronki 4:2, 
Owar — Conkordia (Mur. Goślina) 
3:1, ZZK Nałęcz (Czarnków) — 
Gwardia (Wronki) 2:1, Dąb III — 
ZZK Wronki 10:1, Samorządowiec 
II — HCP III 0:3 w. o., ZZK III 
Poznań — Głuchoniemi 1:0, Orkan 
II (Fabianowo) — Blask III 0:0 (za
wody przerwane), ZZK Polonia III 
(Leszno) — ZZK Helios (Czempki) 
2:3, ZZK Polonia H (Piła) — ZKS 
Budowlani (Chodzież) 3:1, LZSP.
Huragan (Wyganów) Raszko-
wianka 1:8, CZKS Naprzód (M. 
Górka) — Pleszewianka 1:4, WKS 
Pancerni — Surma 9:0, Polonia 
(Kłamsko Nowe) — Gwardia (Ba
bimost) 2:1, Pozn. tHuta Szkła (An- 
toninek) —- Lipno (Stęszew) 0:3 w. 
o., Gwardia (Swarzędz) — ZZK Po
lonia II (Środa) 9:0, Gwardia II 
(Pozn.) — Blask II 0:6, Wiktoria II 
(Września) — Gwardia I (Pozn.) 1:2

Tłoczono. Wielkopolskie Zakła
dy Graficzne Przedsiębiorstwo 
Państwowe Wyodrębnione. — 
Zakład G^wny w Poznaniu.
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